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T. C. L. w pracy i wć ice
Pokłosie sejmiku ośw iatow ego

Na dorocznym  sejm iku oświa­
towym TCL w Poznaniu, można 
było w yrobić sobie zdanie o sile, 
zwartości i linii ruchu społeczno- 
ośw iatow ego na terenie trzech 
w ojew ództw  zachodnich Polski.

T .  C. Ł. W  LICZBACH
Sprawozdania za rok 1937 w y ­

kazały wielki postęp we w szyst­
kich dziedzinach pracy ośw iato-

k u r e n c y j n e  b i b l i o t e k i  i u m ie s z ­
c z a ją c  w  n i c h  k s t ą s k i  o  k i e r u n k u  
w y c h o w a w c z y m  o b c y m  id e o lo g i i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  i n a r o d o w e j .

RUCH SPOr.ECZNO- 
OŚWIATOWY

Przedstawiciele m łodego poko­
lenia TCL —  wysunęli postulaty 
zjednoczenia r u c h u  społeczno -  
oświatowego, o r a z  k o n ie c z n o ś ć

wej TCL. Rozwój TCL w sposób ś c is łe g o  p o w ią z a n ia  p r a c y  o ś w ia -  
w y b i t n y  zaznaczył się od roku to w e j z  b u d o w a n ie m  n o w e g o  ła -  
1 9 3 4  —  w którym  to roku d y - d u  n a r o d o w e g o  w  P o ls c e ,  
rekcję TCL objął ks. dr. Milik. J K s. d r .  M r iik  w y r a z i ł  g o r ą c e  

W  cyfrach  postęp wygląda w ; u z n a n ie  d l a  p r a c y  m ło d z ie ż y  a k a -  
sposób następujący: d e m ic k ie j  w  s z e r e g a c h  T C L ,

W  roku 1934 1572 bibliotek apotkało się z g o r ą c y m
TCL posiadało 415.452 książek ciem ze strony z e b r a n y c h
w roku zaś sprawozdawczym  j Na marginesie Sejm iku Oświa- 
(1937) 1697 bibliotek liczy towego —  warto zacytow ać g ło sy

co
p r z y ję -

465.955 tom ów. Liczba czytelni­
ków  w r. 1934 wyniosła 75.603, 
a w r. 1937 — 112.710 osób.

Pracę prowadzono we wszyst­
kich gałęziach, a w ięc za pom o­
cą żyw ego słowa, głów nie po­
przez akademickie koła TCL — 
dalej za pom ocą czytelni, świetlic, 
kursów, kin oświatowych, w ydaw ­
nictw i t. p.

UNIWERSYTET
LUDOWY

W ażnym  punktAn obrad b y ła  
sprawa U n i w e r s y t e t u  L u d o w e g o ,  
k t ó r y  T C L  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  
u r u c h o m i  w  B o ls z e w ie  n a d  m o ­
rz e m .

Uniwersytet ten będzie bastio­
nem polskiej kultury narodowej, 
który skutecznie przeciw stawi się 
dyw ersyjnej robocie Niem ców na 
pograniczu.

OŚWIATA
POZASZKOLNA

Następnie zw rócono baczną u - 
wagę na d u iw n ą  r o l ę  p a ń s tw o w e j  
ośw iaty p o z a s z k o ln e j ,  która nie­
tylko, że nie służy pomocą tech­
niczną społecznym  w ysiłkom  o 
światowym , ale nawet często­
kroć, jak wskazały głosy delega­
tów z poszczególnych w ojewództw  
p r z e s z k a d z a  o r g a n iz a c jo m  s p o łe ­
cznym  o ś w ia to w y m , tw o r z ą c  k o n -

niektórych organów prasowych

DZIWNA KRYTYKA
„O rędow nik" pisze:

„W  n rz eb ieg u  końcow ych  o b r a d ! 
n iesm ak  w zbudziły  d w a  p r z e m ó - ! 
w ien ia  p ew nych  m łodych  łudzi, i 
k tó ry m  się  zdaw ało , że od n ich  d o - ! 
p ie ro  zaczę ła  się  p ra c a  T . C. L. i 
Z d rad z ili oni ten dencję  uczy n ien ia  
z  T . C. L. n a rzę d z ia  w alk i z b a n k ­
ru to w a n e j g ru p k i po lity czn e j. P o ­
n iew aż  T . C. L s łu ży ło  zaw sze  ce ­
lom  ogólno na ro d o w y m , M ęc w y ­
s tą p ie n ia  te  b y ły  z g rz y te m , k tó ry  
ra z ił, ty m b a rd z ie j, że jed n y m  i. 
m ówców był p re ze s  A kad em ick ieg o  
K oła  T . C. L. S p ra w ę  tę  zechce 
napew ni, w y jaśn ić  z a rz ą d  g łó w ­
ny ( t k ) . ”

Organ stronictwa Narodowego 
nie m oże więc przeboleć, że m ło­
dzi ludzie pracują w TCL —  w i­
docznie zdaniem ich ideału b y ło ­
by, gdyby młodzi nie stawali w 
szeregach TCL, gdyz nie potrafią 
oni służyć celom  ogólno -  naro­
dowym . „O rędow nik " usiłuje w 
jednolity narodow y front ośw ia­
tow y TCL wtrącić nutę rozdźw ię- 
ku. Na szczęście w TCL ta in­
tryga nie zda się na nic. Bo m ło­
dych działaczy TCL —  ruch spo­
łeczno -  ośw iatow y nie ocenia 
według m iary „K uriera Poznań- 
skiego1,1 czy „O rędow nika" •— a 
według codziennej, pełnej po­
święcenia pracy.

ATAK NAPRAWY
Drugi organ, któremu nie w 

smak poszły obrady Sejmiku O - 
św iatow ego to —  „N ow y K urier" 
—  Naprawiacko ozonow y:

„Z aró w n o  re fe re n c i, Jak i d y s k u ­
tan c i p o zw ala li sobie n a  d e m a g o ­
giczne a ta k o w a n ie  i o b rzu can ie  b ło­
tem  w ład z  a d m in is tra c ji  o g ó ln e j, 
w ładz sam o rząd o w y ch  i w ładz 
szkolnych , o ra z  S tra ż y  G ran icz ­
ne j."

„P rzec iw staw io n o  się  zaleconej 
p rzez  p a r-i  p re m ie ra  ak c ji z a k ła ­
d a n ia  b ib lio tek  g m in n y ch  i  p o w ia ­
tow ych , ośm ieszono  akcję, b ib lio ­
tec zn ą  S tra ż y  G ran icznej, g e n e ra li­
z u jąc  n a  p odstaw ie  jed n eg o  dowoi 
neg o  p rz y k ła d u , z a rz u t,  iż w b i­
b lio tekach  S tra ż y  z n a jd u je  się  l i te ­
r a tu r a  b ezw arto śc io w a, szczeg ó l­

nie ostro zaś atakowano władze 
szkolne zato, iż domagają się spra­
wozdań z akcji bibliotecznej 
T C. L.”

„Szczególne zdum ien ie  w yw ołać 
musi sp rzec iw  ks, M ilik a , p rzec iw ­
ko wysłaniu telegramów do P a n a  
Prezydenta R. P ., ks. k a rd , Hlon­
da i m a rsz , śm ig łe g o  • R y d za .” 
„Szczególne zdum ienie" spo- 

wodu niewysłania depeszy., chy­
ba dość jasno rozproszył ks. dr. 
Milik podczas Sejm iku, kiedy
stwierdził, że p r a c a  o ś w ia to w a  
T C L  j e s t  c o d z ie n n ą  d e p e s z ą  i r e ­
z o lu c ją  T C L  d o  w s z e lk ie g o  r o d z a ­
j u  władz T C L  n ie  p o t r z e b u je
z a ty m  p r z y  k a ż d e j  o k a z j i  z a w ia ­
d a m ia ć  władz d u c h o w n y c h  o
ty m . że służy' r e l i g i i  —  a  w ła d z  
p a ń s tw o w y c h ,  ż e  s łu ż y  w i e r n ie  
o d  l a t  58 P o lsc e !

Nie będę dłużej łamał sobie 

głow y, o ie  pójdę ś iadem  

łysięcy innych. Udam się łam, 

gcfzie tylu już ludzi doznało 

szczęścia i wygreło wielkie su­

my -  do szczęśliwej kolektury

AWOLAKSKA
Centrala, Warszawa, Nowy Świat 1 §

Oddziały w Warwowie, Wilnit i Krakowie. C iągnienie I Iclłiiy 4* Lot, ro tffb c iy ae  tią 
22 czerwca. 2am6wlemo tomtejłcow© zołatwiomy odwrotnie. Konto P. K. O. 719 2

„Kurnik dla żydów
Tak nabywa żydowska „5 rano”

p r o j e k t  „ A B C *  s t w o r z e n i a  k u r i i  ż y d o w s k i e !
Żydowska „5 rano" pisze:

CS

J a k  w idać z pow yższych  ro z u m o ­
w ań, an ty sem ic i z pod zn ak u  A B C  
zdają  sob ie  sp ra w ę , że m asow a em i­
g ra c ja  żydów  je s t  b lu ffem .

A n ty sem ic i p rz y z n a ją  o tw arc ie , że 
chcą obejść  k o n sty tu c ję , by  o g ra n i­

czyć żydów  fa k ty c zn ie  w p ra w te h , a  tegorii. I  w ty m  cel w ysu w ają  ż ą d a ­
na p a p ie rze  ty ch  p ra w  n ie  tk n ąć . G ra  >ic „ k u rii  żydow sk ie j’ by  ręp rezetóo - 
je s t  p rz e jrz y s ta :  p rzed  z a g ra n ic ą  bę- w a ła  g h e tto  żydow skie , 
dz ie  m o żn a  się pow oływ ać n a  to , że K u r ia  ży d o w sk a  je s t  w łaśc iw ie  po- 
je s t lib e ra ln a  k o n s ty tu c ja , a  w k ra ju  e tu la te m  żydow skim , oczyw iście, i e  
p ra k ty k o w ać  się  będzie b ezp raw ie , m e chodzi o k u rię  p o m y słu  A B C . Ży-
A n ty g em ito m  chodzi o  zd eg rad o w an ie  
żydów do rzęd u  o byw ateli d ru g ie j ka-

C en a  od  0 ,4 0  do 2 .6 0

l

W SOKOŁOWU 
PODLASKIM

zaprenumerować „A  B C* można 

u p. Reginy Kojro 

u! Kilińskiego 5.

Ś. p. Maria Nowodworska
Dnia 14 bm. odbył się pogrzeb N ow odw orska objęła organizację 

ś. p. Marii Franciszkowej N o- [tanich i bezpłatnych kuchen. Po 
wodw orskiej, której żywot, od­
dany całkow icie pracy dla kraju 
i bliźnich, jaśnieje urokiem nie­
zw ykłych szlechetności i praw o­
ści. Nie lubiąca rozgłosu, stronią­
ca od zaszczytów, zmarła podej­
mowała chętnie najcięższy trud 
i odpowiedzialność, gdy p ow oły ­
wał ją do tego w ew nętrzny na­
kaz sumienia .

Należała do tego. schodzącego i 
już dziś z widowni pokoleni 
którego życie ciasno było spl; 
cione z wydarzeniami 
rym i, poprzedzającym i niepodle­
głość Polski, Dzielna pomocnica 
i towarzyszka męża, dzieli z nim 
prześladowanie za działalność 
patriotyczną w r. 1599, kdkulet- 
nie wygnanie, a gdy w ybuch woj 
ny zwiększył brzemię obow iąz­
ków kobiet polskich, ś. p. Maria B .

przym usowym  zaś opuszczeniu 
W arszawy staje się opiekunką u- 
chodźców polskich w Petersbur­
gu.

Po pow rocie do kraju otacza 
opieką rannych żołnierzy i za służ 
bę dla wojska otrzym uje srebrny 
medal. Najmilsze jej m acierzyń­
skiemu sercu było zawsze doży- 

: wianie dzieci, młodzieży, bezro­
botnych i pracującej in teligencji 
Do ostatnich miesięcy życia nie 
opuszczała sw ego posterunku do 

historycz- | ji01 ĉa ofiarna i czynna organiza 
torka i kierowniczka stołówek 
akadem ickich i tanich restaura­
cji. Otwarcie i poświęcenie o- 
statniego jej dziehpj domu i re­
stauracji dla kobiet, cdbylo  się 
w dzień je j śmierci.

Wielkie zainteresowani:* wzbudziła
Ankieta saiiorzudocoa „ABC"

J u ż  w  t ó e d z f c J ę  p u b l i k u j e m y  o d p o w i e d z i
J u ż  w  n i e d z i e l ę  r o z p o c z n ie m y  

d r u k o w a ć  o d p o w ie d z i  n a d e s ł a n e  
n a  w ie lk ą  a n k ie t ę  s a m o r z ą d o w ą  
„ A B C " ,  k t ó r a  w z b u d z i ła  p o w ­
s z e c h n e  z a i n t e r e s o w a n i e .

D z i s i a j  p e r a z  o s t a t n i  p r z y p o ­
m in a m y  10 p y t a ń  a n k ie to w y c h .

1. J a k i  s y s te m  p o w in ie n  b y ć  za  
s to s o w a n y  w  o r d y n a c j i ,

b )  w y b o r ó w  p r z e z  k u r i e ,

c )  w y b o r ó w  m ie s z a n y c h  ( p o ­
w s z e c h n y c h  ł p r z e z  k u r i e ) ?

2 . C z y  ż y d z i ,  d o p o k i  k o n s t y t u ­
c ja  n i e  j e s t  z m ie n io n a  i d o p ó k i  
m ie s z k a j ą  w  P o ls c e ,  m a ję . g lo s o ­
w a ć  ł ą c z n ie  i n a  r ó w n i  z  P o l a k a ­
m i,  c z y  ie z  w  o d d z ie ln y m  o k r ę g u  
( k u r i i )  s p e c ja ln i e  d l a  ż y d ó w  w  
k a ż d y m  m ie ś c ie  s tw o r z o n e j?

3 . J a k i  p r o c e n t  o g ó ln e j  l ic z b y  
m a n d a tó w  m ó g łb y  b y ć  p r z y z n a n y  
k u r i o m  ż y d o w s k im ?

4 C z y  g ło s o w a n ie  p o w in n o

s ię  e d b y w a ć  n a  n u m e r y  z g ło s z o ­
n y c h  l i s t ,  c z y  t e ż  n a  n a z w is k a  
k a n d y d a t ó w ?

5. C z y  m ia s t a  p o w in n y  s t a n o ­
w ić  jo d e n  o k r ę g  w y b o r c z y ,  c z y  te ż  
n a le ż y  p o d z ie l ić  j e  n a  k i l k a  lu b  
k i lk a n a ś c i e  o k r ę g ó w ?

6 . C z y  o k r ę g i  p o w in n y  b y ć  j e d ­
n o m a n d a to w e ,  c z y  te ż  z  k a ż d e g o  
o k r ę g u  p o w in n o  w y  c h o d z ić  w i ę ­
c e j  r a d n y c h ,  a  j e ś l i  t a k ,  to  i lu ?

7 C z y  p o d z ia ł  m a n d a t ó w  p o w i ­
n i e n  s ię  o d b y w a ć  n a  z a s a d a c h  p r o  
p o r c jo n a ln o ś c i ,  c z y  m a n d a t y  w i n ­
n y  b y ć  u z y s k iw a n e  z w y k łą  w i ę k ­
sz o ś c ią  g ło s ó w , c z y  te ż  w ię k s z o ś ­
c ią  k w a l i f i k o w a n ą ,  p r z y  z a s to s o ­
w a n iu  w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h ?

8 . K to  p o w in ie n  m ie ć  p r a w o  
z g ła s z a n ia  k a n d y d a t ó w ?

9. C z y  m o ż e  b y ć  j e d e n  s y s te m  
w y b o r c z y  d la  m ia s t  d u ż y c h  i  m a ­
ły c h ,  c z y  te ż  w ie lk i e  m ia s t a  w i n -

Redaktor „Posener Tageblatt” skazany
z a  z n i e s ł a w i e n i e  p .  J ó ź w i a k a

W  Poznaniu toczył się proces z 
oskarżenia prezesa Zw . Restaura­
torów  p. Jóźwiaka przeciw  ^'ed. 
odpowiedzialnem u „Posener Ta- 
geblattu" Egenem Patrull‘i o znie­
sławienie.

Proces ten jest echem kampanii 
jaką przeciw  Jóźw iakow i prow a­
dziły brow ary niemieckie. Jak wia 
dom o prezes Jóźwiak zarzucił w ła­
ścicielom  brow arów  niem ieckich 
finansowanie zbrojeń niemieckich. 
Brow ary sprawę skierowały do są­
du, lecz w obec przeprowadzenia 
dow odu praw dy przez p. Jóźwiaka 
sąd go uniewinnił.

„Posener Tageblatt", który —  
jak  sąd stw ierdził —  stał na usłu­
gach brow arów  niemieckich, w y ­
sunął cały szereg nieprawdziwych 
zarzutów przeciw  p. Jóźwiakowi, 
m. in. twierdząc, że p. Jóźwiak 
by ł skazany za oszustwo.

Sąd ogłosił wyrok, uznający osi;

Jóźwiaka i skazujący go za to na 
3 miesiące aresztu, 300 zł. grzyw ­
ny, oraz ogłoszenie sentencji w y ­
roku w dzienniku „Posener Tage- 
blattA  m- v f l

Pomnik
ś w .  S t a n i s ł a w a

w Otwocku
W O twocku na terenie domu 

wypoczynkow ego A rchikonfrater- 
nii Literackiej odbyło się pośw ię­
cenie statui św. Stanisława B i­
skupa, którego dokonał protektor 
Archikonfraternii J. E. Ks. A rcy ­
biskup Gall. Piękną figurę Św ię­
tego ofiarow ał p. Fr. Piekarski.

Po uroczystości poświęcenia od ­
było się zebranie członków A rch i- 

j konfraternii, podczas którego prze 
i mawiali Ks-. A rcybiskup Gall, pp.

Eugena Petrulla winnym  zn iełia - Dobraczyński, mec. Domański, ks. 
wienia oskarżyciele prywatnego p .1 prai. Kozubski i in.

Jakie powinny być samorządy?

KUPON uczestnictwa w ankiecie
W y c ią ć  i za iączyć do od pow ied zi ankiety

Krwawe walki na Ukrainie
p o w s t a ń c ó w  z  o d d z i a ł a m i  G P U

Nowe masowe aresztowania
BERLIN, 17. 6. W niem ieckiej 

prasie ukazały się wiadom ości o 
powstaniach chłopskich na tere­
nie sow ieckiej Ukrainy. W edług 
tych doniesień, grupy dobrze u- 
zbrojonych  chłopów  otw arcie wy­
stąpiły przeciwko przedstaw icie­
lom władz sow ieckich oddziałom 
m ilicjantów  i pacyfikacyjnym  eks 
pedycjom  G. P. U.

Władze sowieckie zachowują to 
w tajem nicy, jednak w Charko­
wie K ijow ie i innych miastach so 
wieckich mówi się o tym pow­
szechnie.

W związku z ty mi wypadkami 
na. terenie całej Ukrainy odbyły  
się m atowe aresztowania nowych 
„trock istów " i innych „w rogów  
sow ieckiego narodu".

n y  m ie i; o r d y n a c j ę  in n ą ,  n iż  m a łe ?
10 , W  j a k i  s p o s ó b  z a p e w n ić  c zy  

s to ś ć  1 u c z c iw o ś ć  w y b o r ó w ?

O d p o w ie d z i  n a  a n k ie t ę  n a le ż y  
n a d s y ła ć  p . a .  R e d a k c ja  „ A B C "  
A l. J e r o z o l im s k ie  121 z n a p is e m  
n a  k o p e r c i e :  „ a n k i e t a  s a m o r z ą d o ­
w a " .  D o  o d p o w ie d z i  n a le ż y  d o łą ­
c z y ć  „ k u p o n  u c z e s tn ic tw a  w  a n ­
k ie c ie " .

iz\ c ie rp ie li z pow odu „ g e o g ra f ii  w y ­
b o rcze j-’, k tó ra  p ow odow ała , ie iy d s i  
n ie  m ieli m ożności p rz ep ro w a d z en ia  
ta k ie j  liczby  posłów  do  p a r la m e n tu , 
k tó ra  o d p o w iad ałab y  fa k ty c zn e j licz ­
b ie  g łosów  żydow skich  w k ra ju ,  K u ­
r ia  ta k a  m ia ła  być ą w a ra n tk ą  w olno­
ści i p ra w  obyw ałe  ls icch  żydów . T y m ­
czasem  ABC chodzi o  r a r r e id s  
K u rn ik a , w  k tó ry m  żydzi m ieliby idę 
d usić  m o ra ln ie  po lityc2Jiie. P o m y sło ­
daw com  an ty sem ick im  k u r ii  żydow ­
skiej chodzi o to, by  żydzi n ie  m ogli 
w spó łd z ia łać  z e le m en tam i d e m o k ra ­
ty czn y m i po lsk im i, by  żydzi z o s ts ' 
zepchnięci do g h e tta , uy n ie  m ogli 
k o rz y s tać  n a ró w n i z  innym i o b y w a­
te la m i z pe łn i p ra w . J a s n e  te d y  d la ­
czego  n ie  ży d z i w noszą  o  sp ec ja ln e  
k u rie  d la  sieb ie , lecz... AEC.

„5 rano" słusznie zatrważa, że 
„A B C " chodzi o odebranie żydom 
praw obywatelskich w  ten s p o s ó b  
bowiem  siły dem okratyczne, jak  
je nazywa „5 rano", czyli „fo łk s - 
fron t" pozbaw iony zostanie na j­
istotniejszej podpory.

„5 rano" się myli, gdy m ówi, że 
„A B C " w ysuw ając „program  m i­
nim alny" nie w ierzy w  masową 
em igrację z Polski. Przeciw nie ha 
słem „A B C " jest: „Przez program 
m inim alny do całkow itego usu­
nięcia żydów  z Polski".

Jjtn piszą*

L i n i a  D r e y f u s a
(W ) Donosiliśm y przed kilku 

dniami o powstaniu we Lw ow ie 
Stronnictw a Dem okratycznego na 
zyw ając to próbą m obilizacji 
fołksfrontu . Obecnie możemy za­
cytow ać bardzo znamienny głos 
„H ajn ta", który —  ni mniej ni 
w ięcej tylko zagrzewa- demokra­
tów do walki w obronie żydostwa

),VViele zależy od te g „  —  czy 
tw ó rcy  n o w eg o  S tro n n ic tw a  D e­
m o k ra ty czn eg o  m ocno  i m ężnie  zdo 
ła ją  b ron ić  linii p ed  daht, p rz eb ieg a ­
jące j po p rzez  k w estię  ży d o w sk ą . 
Na te j linii ro z eg ra  s ię  g łó w n a  w&i 
ka. Tu i ty lko  tu  okaże  się, jak  d a ­
lece n o w e  stro n n ic tw o  będzie  pro- 
w rd z ić  u p o rczy w ą  w alkę  o p ra w a  
człow ieka  w  Polsce .
Inne pismo żydowskie „M o­

ment" jest nieco niezadowolone z 
pow olnego postępu prac demokra 
tów. Jako ostatni argument na sza 
lę dyskusji rzuca żydowskie pis­
mo twierdzenie, że „w e F rancji 
republika i dem okracja została u- 
ratowana przez obrońców  Drey­
fusa".

Stanowisko pism żydowskich 
wobec Stronnictw a Dem okratycz­
nego rzuca ciekawe światło na 
projekty ż y d ó w . L in i a  D r e y f u s a  
ma, w  życzeniach żargonówek, 
stać się l i n i ą  o b r o n n ą  ż y d o s tw a ,  
a demokraci m ają budować forty 
fikację w pierwszym je j szeregu.

JEDYNY CEL
W czwartkowym „Kurierze Po­

rannym " znajdujem y dłuższe wy­
wody p. R. P., których konkluzja 
jest następu jąca :

Nikt nie uważa teraźniejszości za 
ideał. Nikt nie uważa, by akcja po­
lityczna ograniczała się tyiko dn

k o n se rw o w an ia  tęgo* co je s t. N a to ­
m ias t w o p arciu  o dz ie ła  ju ż  d o k o ­
n an e , w  o p arciu  o  z jed n o czo n y  n a ­
ród  m usi b y ć  p o d ję ty  w ysiłek  nad  
da lszym  ro zw o jem  sil po lsk ich .

D la n acjo n alizm u  tw ó rczeg o , p o ­
zytywnego pole  d o  po p isu  je s t  wiel 
kie. N a p rzeszk o d z ie  s to i w szak że  
duch p a rty jn y , k tó ry  zg an g re n o w a ł 
jed n y ch  a  zaraził in n y ch . N ac jo n a ­
lizm, k tó ry  n ie wyzwoK się z  m atn i 
p a r ty jn y ch , n ie  spełn i sw e j ro li w  
Polsce. Eiędzie p o zy c ją  n c r tw ą  w  
realnym  układzie  sił. Bez w zględu 

ua sw o ją  genealog ię .
Czytając pojaw iające się coraz 

częściej na łamach dzienników o- 
zonowych wyw ody o nacjonaliz­
mie trudno oprzeć się wrażeniu, 
że mają one jedyny cel przekona 
nia i udowodnienia czytelnikowi 
—  jeśli tak można powiedzieć, że 
reprezentantem zdrow ego nacjo­
nalizmu jest dzisiaj tylko „O zon". 
N ic więc dziwnego, że przy tak 
beznadziejnym  zadaniu myśl au­
torów chadza dziwnymi drogami.

N acjonalizm  podświadom y tkwi 
w duszy każdego człowieka. Cho­
dzi o to, żeby zeń uczynić świado 
mą siłę działającą i kierującą, 
bez jakichkolwiek ubocznych 
względów, większością społeczeń­
stwa. Tą rolę ma w przekonaniu 
p. R. P. spełnić „O zon". Jakże ją  
spełni, kiedy pracę . zaczyna od 
wyjątków zastrzeżeń i om ów ień? 
Linia D reyfusa o której piszemy 
powyżej jest istotną i zdrową 
linią podziału. „O zon" deklaruje 
się niby po prawej je j stronie, 
ale na wstępie wysuwa odrazu za 
strzeżenia. Czy nacjonalizm  twór 
czy według p. R. P. ma polegać 
na systemie wyjątków i zastrze-


